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Na niedzielę dnia 21-go Nstopada 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni po$wiatecz- 
nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
Wynosi 1 markę i 80 fen.,a z odnoszeniem do domu 

zapisany jest 
Ww cenniku pocztowym pod znak. poluisch nr. 512 
2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! 

Redakeya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr. nr, 8. — Telef. 538, 

Zainseraty płaci.się za miejsce rządka drobnego di 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed . ‚Inserat: 
50 fen, Kto często oglasza otrzyma 
„Wiausa Polskiego 
nich rdokładny adres viszącezo. Rekepisnie 

należy frankować * “pod: i 

ne 
une, 

AGENTURY: Recklinghausen Hernerstr. 64. Dortmund, Schlosserstr. 31, Gelsenkirchen, Karistr. N Hamborn, E. -Sachstr. 41. Oberhausen, Hühner ulica 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
%e mówić, czytać i pisać po polsku! 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
8lącej abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
$o wypadku otrzymają spadkobiercy 
lego 309 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
ną wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
piła pod ziemią. Bliższe warunki otrzy- 
mą każdy na żądanie od Wydawnictwa 
W Bochum. 
OOP BS SENET IE PITT LIS REY TE IO 

Na grudzień 
Można zapisać „Wiarusa Polskiego” na 
Poczcie i u roznosicieli, 

Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

94 fen. 
U roznosicień płaci się 70 fenygöw 

cie już z odnoszeniem, 

Sejmik DÓWIALOW. 
W Poznaniu na sali Domu Królowej 

Jadwigi odbył się we witorek szósty 
jmikk oświatowy Towarzystwa Czy- 

telni Ludowych. Na intencyę Sejmiku 
Odprawił ksiądz proboszcz Rochalski z 
Macznik mszę św. w kościele św. Mar- 
cna 

Udziat w tegorocznym Seimiku z po 
Wodu wojny był mniejszym niż w latach 
awniejszych. Mimo to sala zapełniła 

dość licznie, Panie przybyły w po- 
Źnej liczbie. 
Sejmik zagaił prezes Towarzystwa 

Czytelni Ludowych p. Karol Sczanie- 
Cki, oznamiając, że tym razem ze wzglę 

U na przepisy wojenne trzeba było 
Sejmik zgłosić władzy policyfnej, która 
Przystata komisarza Bóhmera. 

Na propozycyę p. Sczanieckiiego wy- 
brano marszałkiem Sejmu p. dr. Celi- 
p owskiego z Kórnika a zastępcą ks. 
atrona Adamskiego. 

Sekretarzem Sejmiku wybrano ks. 
Proboszcza Putza, zastępcą mecenasa 
angeso z Ostrowa. 

1. Do Najprzewielebniejszego ksiedza 
Arcybiskupa Dalbora wysłano telegram 
Sidowniczy następującego brzmienia: 

„Sejmik oświatowy Towarzystwa 
Czytelni ludowych, zgromadzony w 
Oznaniu w dniu 16 listopada składa 

u stóp Najprzewielebniejszego księ- 
dzą Arcypasterza hold wierneso 
Drzywiązania i ulegtego posłuszeń- 
stwa, prosząc unizenie o błogosła- 
wienstwo dla pracy oświatowej To- 
Warzystwa Czytelni ludowych, 
Z kolei porządku obrad sekretarz 

tarządu głównego ksigdz Anton; Ludwi- 
tak: przedstawi! sprawozdanie za czas 

1 lipca 1914. do 30 czerwca 1915. 
8. sprawozdania tego podajemy naste- 

Bujace szczesóły: 

Był to czas osólneśo zastoju, a mi- 
MO wszelkich starań dotad niema je- 
Szcze widoków: aby czytelnictwo na lep 
Sa weszło tory, dopóki trwa wojna. 
tad sprawozdanie jest bardzo krótkie, 
aiące poglad ogólny na działalność ko- 
itetów poszezegölnych, 6 ile nadesła- 

Y kwestyona ryusze. 

- Zarząd Główny odbył w tym czasie 
płery zebrania, Przedmiotem obrad 

Vi 

bijanizacye. Owocem tych rozważań 
ry, odezwy w czasopismach i orędzia 

a bezustanna troska o biblioteki i, 

wysyłane do prezesów komitetowych. 
Na początku wojny Zarząd, w oba- 

wie o biblioteki wobec bliskości terenu 
walki, która przeniosła się nawet w nie 
które powiaty zorganizowane, wydał o- 
dezwę, ażeby książki z obiegu wycofa- 
no, a następnie biblioteki! ściągnięto do 
składnic powiatowych. 

Na początku roku bieżącego sleBer! 
pieczeństwo bezpośrednie minęło, a lu- 
dzie ochłonęli 'z pierwszego przeraże- 
nia, Wówczas postanowiono, o ile to 
się da, biblioteki wprowadzić w ruch 
tem bardziej, że ludzie sami domagali 
się tego. 

Przy końcu zaś roku sprawozdaw- 
czego wysłano orędzie do komitetów 
zachęcając do podjęcia pracy oświało- 
wej w całej pełni | 

Poza tem zarzad zajmował się na 
posiedzeniach swoich kwestyą . dostar- 
czania książek chorym rannym, żołnie- 
rzom w polu, internowanym itd. 

Biuro starało się utrzymać z komite- 
tami łączność przez wysyłanie odezw i 
udzielanie rad organizacyjnych. Poza 
tem zawezwano komitety, aby donosi- 
ły o lazaretach wojennych, o ile tam 
byli żołnierze polscy. W roku spra- 
wozdawczym  załatwiono 2087 kores- 
pondencyi wobec 3848 roku ee 

Po wybuchu wojny „Przesad Oś- 
wiatowy’ przestał wychodzić aż do gru 
dnia. Potem wznowiono wydawnictwo 
i odtąd ukazuje się regularnie co dwa 
miesiące. 
W sprawie elementarza toczyła sie 

korespond. pomiędzy krytykami a auto 
rem. Obecnie sprawia dojrzała tak da- 
lece, że autor będzie mógł w krótkim 
czasie przedłożyć gotowy manuskrypt. 

Ogółem wysłano książek do powia- 
tow 7239 za kwotę 9564,08 mr, Dla po-- 
glądu podajemy wysyłkę książek z osta 
tnich trzech lat: w r. 1912-1913 24844 
książek, w roku 1913-14 43 507 książek, 
w roku 1914-15 7239 książek, Z tych 
7239 książek wysłano przeszło połowę 
w lipcu, a więc w miesiącu przed woj- 
ną, Zastój tłomaczy się okolicznościa- 
mi wojennemi. 

Zaraz w pierwszych tygodniach po 
wybuchu wojny instytucya zajęła się 
dostarczaniem książek chorym żołnie- 
rzom w lazaretach i żołnierzom w polu. 
Później wysłano także książki rodakom 
naszym internowanym w obrębie Nie- 
miec. Praca ta początkowo skromna, 
urosła dzisiaj do rozmiarów bardzo po- 
ważnych. W tym celu ogłoszono odez- 
wę do społeczeństwa z prośbą o popar- 
cie w książkach i dańkach pieniężnych. 
Społeczeństwo poparło zabiegi . Przy- 
słano liczne roczniki! i książki, a także 
i datki pieniężne. 

Popyt na książki i prośby były tak 
liczne, że zarząd nie mógł im w przy- 
bliżeniu zadość uczynić, gdyby nie przy 
szła z pomocą kasa arcybiskupa, prze 
kazując kilka tysięcy marek na książki 
do nabożeństwa i książki budujące, na- 
stępnie zaś Rada Narodowa na książki 
dla bezdomnych, internowanych w ob- 
rebie Rzeszy niemieckiei. Dzistaj nie 
ma obozu. lazaretu. któreby na wniosek 
książek nie odebrały. Listy „dziękczyn- 
ne, a serdeczne świadczą., że tą pracą 
spełniono czyn Samarytanina, przyno- 
sząc ulge chorym, a pociechę interno- 
wanym, 

Sprawozdanie kasowe wvkazufe: 
Dochodu 26 325.96 mr. 
Rozchodu 15 383,96 mr. 

Saldo za r. 1915-16 10943,— mr. 

|. W końcu swego przemówienia ks, 
Ludwiczak prosi gorąco o dalsze zasi- 
lanie książkami zarządu głównego, aby, 
mógł z korzyścią pracować wi dziedzi- 
nie oświatowej. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem .za- 
brał głos pan mecenas dr. Celichowski 
z Poznania, członek zarządu głównego, 
podnosząc, że gdy groziła inwazya ro- 
syjska, odzywały się głosy, aby przecho 
wano książki w miejscach bezpiecz- 
nych, Wobec zmienionych warunków 
zarząd główny do tych nawolywan nie 
potrzebował się stosować. 

Marszałek Sejmiku zwraca uwage, 
że zastój, jaki chwilowo powstał, nie 
polega właściwie na braku sił, lecz ra- 
czej na oziębłości, Ma jekkiałć nadzie- 
ję, że praca oświatowa wejdzie znowu 
na dobre tory. 

Ksiądz proboszcz Donat stwierdza, 
że ludność domaga się kisiążek, Czy- 
telnictwo utrudnia jednak brak światła. 

Pani Szułdrzyńska z Bolechowa 
stwierdza, że tam ludzie chętnie czy- 
tają, Mianowicie młodzież garnie się 
do książek. Księża proboszczowie mo- 
gliby z powodu braku światła za poro- 
zumieniem z ziemiankami urządzić lo- 
kale do czytania w swoich parafiach. 

Ksiądz Ludwiczak podnosi, że chęć 
czytania: objawia się ogromnie pośród 
wojska. Mnóstwo wychodzących na 
wojne zélasza sie po kisiążki do Czy- 
telni ludowej w Poznaniu, : 

Na tem na propozycyę marszałka 
dalsze obrady odroczono do godziny 3 
po południu, 

Po przerwie południowej marszałek 
p. dr. Celichowski podaje do wiadomo- 
Sci następującą odpowiedź ks. Arcypa- 
sterza na tlegram przedpołudniowy: 

Towarzystwu Czytelni Ludowych 
na szóstym Sejmiku oświatowym, za 
wyrażone uczucia przywiazania i po- 
słuszeństwa dziękując, udzielam chę- 
tnie na dalszą pracę błogosławiień- 
stwa arcypasterskiego. 

„Arcybiskup gnieźnieński i poznański 
+ Dalbor. 

Słów powyższych wysłuchali ucze- 
stnicy stojąc. 

Następnie jako owoc dyskusyi przed 
południowej uchwalono jednomyślnie 
następujące rezolucye: 

: L 

„Sejmik uchwala, aby komitety, 
we wszystkich powiatach podjęły w 
granicach możliwości pełną pracę 0- 
światową”. 

IL 
„Sejmik upoważnia zarząd do 

mianowania delegatów na te powiaty: 
w których komitetów niema albo nie 
funkeyonuja”, 

II, 
„Sejmik uchwala, aby biblioteki, 

które nie mają bilbliotekarzy, a za- 
stępcy znaleźć nie można, ściągnięto 
niezwłocznie do składnicy powiato- 
wej”, 
Z kolei zabrał głos p. Bernard Chrza 

nowski, który wygłosił wykład na te- 
mat: „Książka a wojna”. 

Do Zarządu głównego wybrano 
przez aklamacye: ks. prob. Rochal- 
skiego, Bernarda Chrzanowskiego, ks. 
prob. Dembka, ks, prob. Kościelskieśc, 
p. Karola Sczanieckiego, ks. kan. Li- 
sieckiego i p. inż. Koraszewskiego. Do 
komisyi rewizyjnej wybrano p. dr. Hą- 

cię i dr. Głowackiego. 

Wobec wyczerpania programem za< 
kreślonych obrad Sejmiku, ks. Patrom 
Adamski solwując zjazd, dziękuje delew 
gatom za przybycie mimo utrudnionych 
warunków komunikacyjnych, aby współ 
nie radzić nad dobrem organizacyi. 
EWG NG | 

STEFAN NOWINSKIL . ipa 

Bajka 0 „grubej Barcie”. 
Jak wam wiadomo, tajemne konsza* 

chty Ewy z wężem smutno skończyły 
się dla cywilnych mieszkańców raju, to 
jest państwa Adamostwa — zostali e« 
wakuowani. 
konano na nich hatychmiast, pod ba- 
cznem okiem anioła z mieczem ośni4 
stym, nieczutego na prośby nieszcze- 
śliwych. Najrzewniejsze najsłodsze 
zaklęcia Ewy,-by pozwolił jej zabrać 
choć trochę zapasów, bodaj. tylko dwa 
kapelusze, puder lub rurki do włosów, 
pozostały bez skutku, Zdazyli zaledwie 
zerwać po drodze parę listków figow; 
wych, aby choć w części zakryć a. 
pozostawionej gar deroby. Za 
nymi „poza obręb” rafu zamknęła 
brama i — zaczęła się nasza bajeczka: 

Przykry nastrój naszych peared 
ców łatwo sobie wyobrazi ten, kto c: 
tał Stary Testament (rozdział L, 
IM), albo ten. komu zbójcy lub se 
strator podatkowy zabrał wszystko, | 
stawiając tylko Życie t Binoklez 
go ubrania. 

— Co tu począć — westchnął RE. 
czyniąc z przyzwyczajenia ruch wkla-i 
dania rąk do kieszeni spodni. 4 

— Tak być nie może! — złamanym: 
głosem rzekła Ewa, targając nerwowe 
wachlarz — z kapuścianego liścia, AR 

Uradzili, iż trzeba wrócić do raju 
— ale jak Postanowili zrazu przebła=' 
gaé stróża anioła. 

W. czasie jednak rozpatrywania ich 
sytuacyi i zanim powzieli decyzye sta- 
nowcześo powrotu , raj zamieniono na 
twierdzę, Obmurowano go i oszańco- 
wano, liczne fonty, przyczółki, fosy, wie 
że pancerne, pola minowe i druty za- 
gradzały przystęp w szerokim promie- 
niu wokoło, 

Niezmiernie też zdziwiła się Ewa, 
przybywszy na miejsce dawnej bramy, 
przepływała już tędy jakaś nowa rzeka, 
a po drugiej jej stronie, poza fosą i dru- 
tami przechadzał się cały oddział anio~ 
łów, którym oprócz mieczy ognistych 
dano karabiny z bagnetami, 

— Szanowni Panowie! — krzyknela 
Ewa — bądźcie łaskawi wpuścić mnie; 
choć na chwilę! Zapommialam sobie 
wziąć pniczek do paznokci fi ostatni 
numer „Kuryera”, a tutaj strasznie mi 
się nudzi, i 

Na to odkrzyknął jej jeden z anio- 
łów dobrodusznie: „Pokrzycz sobie | 
kochanie do maja, to ci dobrze zrobi...” 

Widząc. ze nic nie wskóra, powrö=! 
ciła Ewa do Adama, który leżąc pod) 

bach wykałacz-' krzakiem, dłubał w zei 
ka. ‘ 

— Oni nas dobrowolnie nie zp 
czą — oznajmiła Ewa — obmyślże coś, 
od czeón tocteg meżczyzna! } 

Posk zrobał sie Adam po łysynie, pail - 

cieżkieśo bowiem mvélenia po wyrzu 
conin wytysia? biedak, i poszedł cj 
oknnv tain kombimtjąc, jakby, przela- | 
ma* te zanory. 53 NSA 

Rzucani a kamieniami do aniołów na 

nie sie nie dała, naiceln'efszy | 

wiem rzut rafał w próżnię, gdyż antot | 

Straszny ten wyrok wy \. 

* 
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‚ol 
| go iwo tz Ę; wypraszali 

binami maszynowymi. 
To będzie trochę trudno — o- 

adczył Adam Ewie po powrocie z 
ej wycieczki. 

— O ja nieszczęśliwa, poco ja za ta- 
go niedołęgę za mąż wychodziłam — 
zęla lamentować biedna Ewa — to 
«oe przez ciebie! — twierdziła da- 
wbrew historyi. . 
(sa że Adam dostał od tych jęków 

y i począł się energicznie krzą- 
nad. powrotem do raju. 
W. czasie jednego wywiadu pod ra- 
spotkał się Adam z wężem, który 

Pi Chciałby się dostać tam 
otem, ale nie widzę sposobu -- 
Adam. a : 

—Tu niema innej rady, tylko arma- 
moznaby cos zrobić,.. 
— Armatą? A cóż to jest? 

Jest to długa dziura, oblana do- 
żelazem, z której się strzela... 

'czemże ja będę strzelać, kiedy 
mam teściowej? — spytał 
skany Adam. 
„Wal pan czem innem. Nie mam 

1 — i wąż szybko opuścił zamyś- 
Adama. 
'róciwszy do Ewy, Adam opo- 

o teściowej. 
Zawsze mówiłam, że jesteś głu- 
rzekła Ewa wysłuchawszy rela- 
0 tem samem A, Tak, 

niami ' da un Po ei 
przygotowaniach znalazła w pobli 

h górach jakiś przedhistoryczny tu- 
tóry razem przenieśli i ustawili 
ajem jednym wylotem do góry. Do 

bliżu, a więc: trzy góry, trzy 
rzy lasy, zatykając tunel mo- 
kiem. 

. teraz trzebaby czegoś, coby to 
tko wyrzuciło, oświadczył Adam, 

Bozywszy napełnianie tunelu.., 

"O tem już dawno myślałam — 
knęła Ewa, siadając u spodniego o- 

— już ja to poruszę! 

oczęła mówić do tunelu go i i 
ko o sobie, jaka jest nieszczęśliwa, 

rozumiana, zaniedbvwana przez 
który jest gamon, leń, brutal, nie 
jej egoista etc., etc., etc., aż ‘thas 

a swoj em. 
a Obrazek z Litwy. 

I zpisała Marya Rodziewiczöwna, 
Seti 

boston! dalszy). 

nie to zepsuć 
A mam papier w dokumentach, 

ehorowicz Semen z Ozera trzech 
ołków w pieszych i jednego jezd- 

io dat do pospoliiego ruszenia za 
Siefana Batorego, Nie pytali, 

gadat, byle służbę pełn'ł. A teraz, 
dek, powiadasz mi, Ozero sprze- 

i do Korony jedź, po polsku mówić 
„U Zi 

ho, wstał z ziemi i na słońce spoj- 

wszy, rzekł: 
 Ruszajmy dałej, jeszcze ci młyn 
pokazać i do domu wrócimy na 

. Siostra pocztę przywiezie z 
a, przeczytasz gazety, może 

sią Zosia do ciebie pisać będzie, bo 
a poczcie śledzą. 

Oj, tutaj ciebie choćby wysle- 
ig nie wezmą, Tutaj socyaliste 

z prędko złapie, 
tu u was właściwie, organi- 

ruch włościański w czasie rewo- 

— Zaraza szła z powietrza, z gazet, 
mvadziti żydowscy bundyści, 
— Przekleta hołota! : 

; człowieka bedacego poza pra- 
będzie dobrego poddanego. 

> 7 Ba > <w e" 

smi ay 

srodze 

‘I może twoja racyal R stęknął 

DR dłużej Muchas jej E gadania, wy- 
strzeliły z hałasem, wybijając dzurę w 
fortach raju. 

Tak to dostali się państwo Adamo- 
stwo z powrotem do raju, który nazy- 
wa sie teraz światem, zaś tunel-armata. 
„grubą Berta”, od córki Ewy-Berty 
nazwany, a jeden chemik skroplił bab- 
skie gadanie i nazywa się teraz a. kę 
mit, ale on nie jest już tak silny, jak to 

„Wied. Kur. Pol.” 
poprzednie, 

0 prochu strzelniczym, 
Wynalazek prochu przypisują legen- 

dowej postaci mnicha z Freiburga Ber- 
tolda Szwarca, o czem powiada ręko- 
pis przechowywany w arsenale w Ber- 
linie, 

„Bertoldus Niger (czyli czarny albo 
Schwarz) z powodu sztuki, którą wy- 
nalazł i obmyślił, został osądzony na 
śmierć w roku 1388", 

. W ostatnich jednak zeszytach cza- 
sopisma „Schuss und Waffe" podane są 
fakty i dokumenty, które kwestyę, kto 
wynalazł proch, odmiennie pod wzgle- 
dem historycznym oświetlają. 

Już w rękopisach chińskich z roku 
619 przed Chrystusem znajduje sie 
wzmianka o broni palnej pod tytułem: 
„Skazuje się na karę śmierci zdrajców 
i burzycieli pokoju”. Sławny mur chiń- 
ski już na 250 lat przed Chrystusem 
miał szczerby od strzałów, co naprowa 
dza na domysł, że budowniczowie tego 
muru znali już działa. 

Z Chin dostała się tajemnica wyrobu 
prochu prawdopodobnie przez Indye do 
Arabów, którzy nazywali saletrę, zasa- 
dniczy składnik dawniejszego i dzisiej- 
szego prochu, Theli-Sini to jest chiński 
albo indyjski śnieś; Arabowie dobrze 
zaopatrzeni w proch strzelniczy, używa 
ii już w 680 roku po Chrystusie przy 
zdobywani” Mekki broń palną, 
Tak bardzo znany „grecki ogień' nie 

jest niczem innem, tylko pewnego ro- 
dzaju prochem znanym już za czasów 
Filipa, ojca Aleksandra Wielkiego — 
proch ten był mieszaniną smoły, siar- 
ki, kłaków, ziarnek kadzidła i odpad- 
ków drzewa zywicznego. 

Inną receptę podaje w roku 850 no 
Chrystusie Graecus, mówiąc o. palacej 
się wodzie, która miała rzekomo na- 
stępujące składniki: sproszkowaną siar 
ke, winnik, sól kuchenną i stare wino. 

> W. roku 914 część floty rosyjskiej 
księcia Igora, śniącego o zdobyciu Bi- 
LRTI WETO LONNIE LT TIE POETRY 

==. Uni się, sami obronią bezemnie, 
Ale jakoś mnie nie wyraźnie pochwa- 
lić wyjątkowe prawa dla nich, a narze- 
kać na to samo dla s’ebie. 

Grzegorzewski się zaperzył i począł 
długą polityczną przemowę, której Hre- 
horowicz wysłuchał z całą uwagą do 
końca i rzekł: : 

— A mnie niema czasu ani zdrowia 
ciągle się na kogoś wściekać i wszyst- 
kich przeklinać naokoło siebie, Ja i 
natury do tego nie mam! 

Czy ty jeszcze nie syt tej polityki 
— ot, popatrzaj, jaka wiosna na $wie- 
cie, a te ptaki na tym zalewie na pra- 
wo — to przelotne — bardzo osobliwe 
nurki. One tylko z wody mogą sie do 
lotu porwać, to bywa, że je burza ze 

( szłaku zbija i na ziemię spadną —- to 
wtedy ręką je weźmiesz. Ale wy z 
miasta, to jakoś nie widzicie natury. O- 
czy wam wśród kamieni zéasly. A pan- 
na Zofia pisze, żeby tobie nie dawać 
mówić o polityce. Ot i Ozerski mły- 
nek wodny -- stąd nawrócimy. ; 

Przy młynie spotkali niemego ryba- 
ka w czółnie — za którem coś się wlo- 
kło w wodzie — uwiązane wicia wierz- 
bową do burtu. 

_— Ot suma ułowił Będzie ze Ges 
pudv, rzekł Hrehorowicz . 

Grzegorzewsk: niśdy podokbinej be- 
stvi nie widział. więc sie zajął, i zaczeli 
mówić o rvbołostwie. i począł ochotę 
spróbować tego sportu, 

— Tylkn nie z dziećmi, zastrzegł się, 
nauczony doświadczeniem. 

We dworze zastal’ już 7uhowiczowa 
w dobrym humorze, bo załatwiła „pomy 
ślnie ir interesa w miastezku. 
ma Ą A’ pocztę siostre "rzywiozła? 
A ee 

c) an 

zancyum, została Si 
lem spalona ogniem wychodzącym z 
Fur 

- Hordy slice podczas swego 
najazdu na Europę, w roku 1241 prowa- 
dziły ze sobą smoki ogniem ziejące, któ 
re służyły nietylko do wyrzucania po- 
cisków, jak nasze dzisiejsze maszyny 
‘do dynamitu, ale także używane były 
jako heliografy do dawania sygnałów 
świetlanych. 

W tem samem stuleciu Franciszka- 
niin Roger Bacon pouczał o sztuce, któ- 
rej posiadacz może wywołać pioruny i 
błyskawice niszczące miasta i woiska; 
w księdze napisanei przez Bacona w 
1267 roku pod tytułem „Opus tertium™ 
podana jest recepta mięszaminy prochu. 

Wobec tylu faktów sława wynalaz- 
cy Schwarza, zwacego się właściwie 
Konstantinem  Anklizem, musi zblak- 
nąć, mimo, iż on może pierwszy: zasto- 
sował w technice wojennej użycie pro- 
chu, -- Współcześni mu czynią odpowie 
dzialnym czarnego sztukmistrza za o- 
kropności wojny. 
Ds St a iT Acts US eS ASE ee OC CARB FS SD 

GALICYA. 
Niezwykły pogrzeb lotnika we Lwo- 

wie. Ze szpitala garnizonowego przy 
ulicy Łyczakowskiej odbył się tymi 
dniami z wielkiemi honorami wojskowy 
mi pogrzeb zmarłego w tymże szpitalu 
lotnika niemieckiego Karola Schweitze- 
ra, który w czasie pełnienia służby wy- 
wiadowczej został ciężko raniony. W 
chwili składania trumny ze zwłokami 
do grobu na cmentarzu Łyczakowskim, 
kompania honorowa oddała trzykrotnie 
salwę, przyczem całej uroczystości po- 
grzebowej towarzyszył unoszący sie 
wciąż w powiefrzu . aeroplan. Kiedy 
trumnę zaczeto zasypywać ziem'ą, lot- 
nik nagle opuścił się i z kilkupietrowej 
wysokości rozwinął kilka zalobnych 
wsteg, które spłyneły na mugiłe. _ 

Cholera w Galicyi, Dnia 8 b. m. 
stwierdzono w Galicyi 11 dodatkowo 
zétoszonych wypadków chołery azyaty- 
ckiej w iednej śm'nie pow, drohobyckie 
go. — Dnia 9 b. m, 1 wypadek w pow. 
drohobyckim, 1 w pow. zborowskim, — 
Dnia 10 bm. stwierdzono 4 wypadki w 
dwóch gminach powiatu brzeżańskie- 
go, 3 w jednej gminie pow. podhajec- 
kieso. Py 

Echa uroczystości warszawsk'ch w 
Krakowie. Nowa Reforma donosi: Dzi- 
siai (wponiedziałek) o godzinie 12 w po- 
łudnie w auli uniwersytet Jasiellon- 
skieso odbyło się z powodu otwarcia 
polskiei wszechnócy i polskiej politech- 
niki w Warszaw'e zebranie wszystkich 
profesorów i docentéw, roświecone tei 

„— Przywiozłam. 
— Gdzieżeż jest? 
— Pewnie w wozie została. > 
Hrehorowicz poszedł szukać, i dłu- 

go nie wracał, poszedł więc za nim 
Grzegorzewski, i znalazł za stodołą, 
czytającego list panny Zofii, 

— Ty się go uczysz na pamięć chy- 
ba, Niema w nim czego dla mnie, czy 
do mnie? 

— Jest cała ćwiartka, ot. Do mnie 
tylko parę słów. Ledwie znalazłem tor 
bę z pocztą w siamie. Są i gazety eae 
ot, zabawisz się. Ja pójdę jeszcze za 
brodek — tam słomki ciagna. 

Grzegorzewski odczytał I'st siostry, 
przejrzał gazety, ściemniało, Irenka 
przyszła go prosić na kolacyę. Hreho- 
rowicza nie było. Wrócił, sdy tamci już 
skończyli — ale bez stomki. 

— Widzialam Hryncewieza w miaste 
czku, rzekła mu Zubowiczowa. 

— Nie wybiera się do nas? 

— Owszem, mówił, że w przyszłą 
sobotę chłopski drżyświatól: Przyje- 
dzie na kaczki, 

— A dobrze, bo chłopi do łańcucha 
nie pójdą — to będę wolny! Ot, Wic- 
ku, z Hryncewiczem to się i nasadacie 
i zabawisz. On to gada — jak woda 
płynie po potoku — i polityką się zaj- 
muje. 

— Kto to taki? 
— To nasz sąsiad i przyjaciel od 

dziecka. 
— Rada seba, jak pan śpi! — mru- 

knęła Zubowiczowa. 
— A taki i siostra jeso lubi, 
— At, bawić go nie trzeba, to 

brze, 

— Proszę mamy — wpadła zadysza- | 

i do- 

niezwykiej, hieteryczaej chwili w 
niiestacyi „tej wzięła udział także mi 
dzież wszechn cy Jagiellońskie, 0% 
publiczność i przedsiawicicie władz 

Po słowie wstępnem rektora, 
Kostaneckiego, wygłosił prof. dr. Kee 
trzeba odczyt na temat: „Zarys hisi® 
ryczny byłego uniwersytetu warszaw” 
skiego i Szkoły Głównej”. 

Następnie wysłano adresy gratufie 
cyjne na ręce rektorów wszechnicy 00 

skiej, oraz po'itechnik" polskiej w Wat 
szawie, prof. dr, Brudzinskiego i pro 
Straszewicza. i 

Prezydent dr. Leo wysłał imieniem 
miasta Krakowa telegramy śratulacył 
ne na ręce rektorów, dra Brudzinskieg0 
i Straszewicza, z wyrazami radości * 
powodu otwarcia wyższych uczelni W 
stołecznej Warszawie, - 

Z stron ojczystych. 

Z Prus Zachodnich, Warmii i samc 
Chełmża, Pożar zniszczył młyn m0 

torowy Wittinga a w nim 100 ceninat A 
rów zboża. : 

Chojnice, Tutejsze gimnazyum ob- 
chodzić będzie 27 listopada br. setną Bi. 

rocznicę założenia, A 
Chełmno, Przy wyborach uzupeł 

niających do rady miejskiej zostali wy* - 
brani w klasie I: budowniczy Jahr, les 4 
pcy Lewy i Sauter, sekretarz podatko — 
wy Sperling, mistrz mularski George fy 
kup'ec Mark; w II klasie: kupiec AA 
drian, komin'arz Bertram, prof. Boenié | 
i blachmistrz Levy, w III, klasie kapie 4 
talista Ebtowski,, drogerzysta Rybicki: 
kupiec Schulz i zegarmistrz Wesołow* . 
ski. h 

Warlubie, Leśniczy Szulc zosta 
powołany do administracyi cywilnej d 

rosyjskiej Polski. 

Z Księstwa Poznańskiego. 

Poznań. Jak donosi Pos. Tagebl. 
daje się w Poznaniu bardzo odczuć br 
mięsa wieprzowego. Na targ w zeszły: 
piątek sprowadzono 56 świń, z których 
tylko 36 nadawało się na rzeź; na na” 
stępnym targu było jeszcze mniej, gdyż 
tylko 30 sztuk. Rzeźnicy poznańsc 
stawili dwa wnioski. o podwyzszen:! 
cen przynajmniej na tę stopę jak w S 
ksonii Tak jak obecnie bowiem han 
dlarze, patrząc lepszego zarobku wyw 
żąświnie na zachód. 

Wieczory szycia dla bezdomnych 
Stowarzyszenie żeńskiej młodzieży kur 
pieckiej w Poznaniu przypomina człon. 
kom swoim, że wieczory szycia dla be 

na Irenka — Makarowa mnie woła do | 
roboiy, bo Mikita suma przyniósł -. 
jak kon, taki wielki ! Pewnie żandat” — 
ma zjadł — i buty znajdziemy w brzu > of 
chu. A 
” — Idz spać — obejdzie się bez cies a 

ie, A 
— A mnie wolno tego potwora z bił. A 

zka zobaczyć? — spytał Grzegorzew=" 4 
ski, Ę 

— Chodźmy — zobaczysz Makar — 
wą! — rzekł Hrehorowicz. i = 

Kuchnia była opodal: nizka chałupa” 
przed którą zastali już zebraną calą _ 
czeladź, gapigca się na olbrzyma wod” — 
nego. ae 

Niemy rybak ‘go już wozpłafał na 
terenie i wielkie połcie mięsa soliła w 
dzieży kobieta drobna, sucha, w czarnef | 
chustce na głowie i prostym chłopskim _ 

stroju. LAB 
To Makarowa, rzekł Hrehiorowief 4 

do kolegi, a 
— Dobry wieczér pani! — dkłonik i. 

się jej Grzegorzewski. 4 
Podniosła nań oczy małe, siwe, do+ ie 

brotliwe, i uśmiechnęła się, 4 
— Dobry wieczór. Ale ja nie żadna 

pani, ta prosta baba Makarowa. Pat — 
to pewnie z Polszczy? ar 

m Z „Warszawy. Kolega mi opowiić 
dał pani bohaterskie życie, Bardzom 
szczęśliwy poznać taką niewiastę. 

— At — niewielkie dziwy, ani żadne 
bohaterstwo. Biedowało sie, biedowa-! 
ło — taj przebiedowało. Czego dę Iren 
ka napiera? Oddam, oddam głowę + 
ale jak z niej jutro rosół wygotuie — a 
pęcherz —- to choć zaraz. i 



mnych odbywają się obecnie w każdy 
Czwartek od godziny 8 i pół w lokalu 
Stowarzyszenia przy ul. Wrocławskiej 

. Wieczory te, które Stowarzyszenie 
| Urządza już od kilku miesięcy, cieszą 

Się ‚gorliwa współpracą członków. Je4 
że ze względu na rosnące potrze- 

by Pia koniecznem jest by jak 

Najwięcej rąk do pracy przybyło, Niech 
żdy z członków naszych poświęci ten 

leden wieczór w tygodniu dziełu pomo- 
cy dla nieszczęśliwych ofiar wojny w 
tem przeświadczeniu, że przyczyni się 
choć w drobnej mierze do złagodzenia 
Nedzy.. 

Poznań, W poniedziałek po połud- 
Niu znaleziono pewnego przystojnie u- 

ranego mężczyznę pewieszonego na 
żelaznym płocie cmentarza św. Florya- 
na, Zwłoki przewieziono do lazaretu 
Mejskieso, Tożsamości denata dotąd 
leszcze nie stwierdzono. 

— Służąca pewnego państwa na 
idzie przy ul. Gorzkiej w zamiarze 

samobójczym odkręciła kurek od ga- 
2u przed udaniem się na spoczynek, U- 
atnia‘acy się gaz zwrócił uwagę domo- 
Wników na grożące niebezpieczeńs'wo, 
więc wezwano natychmiast straż pożar 

ha, której powiodło się niedoszłą samo- 
Óójczynię do życia przywrócić za po- 

Mocą anaratu z kwasorodem. Poczem 
Odstawicno ją do lecznicy miejskiej. 

Szamotuły, Do czego dochodzi ło- 
trostwo złodziei? W. pewnej wi'osce 
skradziono przed kilku dniami biednej 
łodzin'e robotniczej krowe. która sta- 
Nowiła catv fei maiatek. Krowe nrzy- 

| prowadził złodziej do rzeźnika A, w 
Szamotułach i sprzedał jako swoją. 
Podpadła rzeżnikowi nizka cena, jakiej 
żądał, ale sprytny złodziej tłomaczył 
się, że jest w biedzie i nie ma czem 
paść. Rzeźnik zapłacił umówioną cenę 
i zaprowadził krowę do rzezalni. Już, 
już miał ją rzeźnik zabijać, gdy nagle 
wpadła pomiędzy nieg oa krowę zady- 
szana kobiecina z krzykiem: „Jezu, to 
moja krowa'! Przywolana palicya 
przyznała krowę biednej kobiecie, któ- 
ra zauważyła brak swojej „zywicielki” 
dopiero rano, gdy zajrzała do obory, 
aby ją wydoić. Zrozpaczona kobieta 
udała się niezwłocznie do miasta, i po 
drodze już uwiadomił ją ktoś, że wi- 
dział mężczyznę pędzącego taką a = 
krowę. Rzeźnik musiał kobiecie kro" 
wrócić, ale czy będzie oglądał p:e 
dze od złodzieja, jest bardzo watpi.- 
wem. 

Szamotuły, W wtorkowych wybo- 
rach do rady miejskiej wybrano w kla- 
sie trzeciej pp. adwokata Wyrzykow- 
skiego i mistrza krawieckiego Jana Ba- 
ka. Strona przeciwna zupełnie wstrzy 
mała się od głosowania, W = drugiej 
klasie wybrano żyda, w pierwszej Niem 
ca. 

Środa, Miejski komitet wyborczy 
ogłasza w ostatnim tygodniku powiato- 
wym, że kandydatami do rady miejskiej 
w klasie 3 są pp. dr. Liebek i K. Kubi- 
cki, na których w dni wyborów głoso- 
wać należy, Wybory odbyły się w 
czwartek. W klasie 2 i 1 przechodzą 
niemieccy kandydaci. 

Związek czterech mocarstw posta- 
nowił, jak sie zdaje, zniewolić nietylko 
recyę lecz także Rumunię do stwier- 
zenia czynem, że nie myślą popierać 

Sprawy cesarstw środkowych, Wymie- 
Mone dwa państwa bałkańskie czynią 
też przygotowania do ujęcia za broń, 
Nie zdradzając, po której staną stronie. 
dyby Rumunia zwrócić się miała prze 

 Ciw Rosyi ta ostatnia niewątpliwie da- 
y żyć bedzie do opanowania dolnego bie- 

Bu i ujścia Dunaju oraz catego wybrzeża 
Morzą Czarnego do Bosforu i Konstan- 
tynopola. 

Sprzymierzeńcy Rosyi, którzy tej o- 
Stątniej uniemozliwili w roku 1877 i 
1878 usadowienie sie na półwyspie Bał- 
Kańskim i opanowanie Konstantynopo- | 
la, gotowi teraz błąd popełniony na- 
Prawié i nawet zgodzić się na rozbiór 
Bałkanu przez Rosyę, Włochy i Serbię 
Tozumując, że ci, którzy dolki kopią 
Pod Serbią, nie będą mogli narzekać, 
jeżeli sami w nie wpadną. 

Politycy związku czterech mocarstw 
nawołują teraz rządy swoje do wysłania 
Na półwysep Bałkańskitak licznych za- 
stępów wojska, żeby mogły rozśromić 
Przeciwników. Rosya gromadzi istot- 

Nie wojsko nad granicą rumuńską. Wło 
si pomnażają siły swe w Albanii a Fran- 
Cuzi i Anglicy nietylko wciąż ślą woj- 
ska do Solunia (Salonik) lecz także 
Nad ci eśniną Dardanelską wzmacniają 
wojsko swoje i potęgują działanie arty- 
leryi, aby Turków pozbawić możności 
Spieszenia na pomoc Bułgarom. 

W Galicyi i Kurlandvi a nie mniej 
w Belgii i Francyi walki nie ustają, ale 
inia bojowa zmienia się tylko miejsca- 
mi: bardzo powoli. 

Na widen włosko- atefpachiej s3 

Rozmaitości. 
Zakaz gazet, Zastępcza komenda 

$eneralna If. korpusu wydała roz- 
Porządzenie, zabraniające abonowańia i 
rozpowszechniania następujących pism 
polskich, wychodzących w Ameryce: 

Naród Polski, Telegraf, Bicz Boży, 
„Gazeta Polska Narodowa z Chicago, 
Telegram Codzienny w Nowym Jorku, 

Gwiazda Polarna w Stevens Point, Po- 
budka w Bostonie, Patryota w Filladel- 
fii, Narodowiec w Cleveland, Wiarus 
w Wniona, Rekord Codzienny, Dz'en- 
nik Ludowy w Detroid, Hasło Polskie 
w Pittsburgu, Nowiny Texaskie. Dzien- 
nik dla Wszvstkich w Buffalo, Niedziel- 
ny Kuryer Polski w Milwaukee, Gwia- 
zda Polarna, Goniec Polski, Przyjaciel 
udu również amerykańskie, Dziennik 

Chicagoski, Kurver. Polski w Milwau- 

walk: bardzo gwałtowne. Włoskie spra 
wozdania :5ówia o różnych zdobyczach 
icodzie” + e zamiseią iakiś p'-1,0, s7-ze 
gólnie w okolicach miasta Gorycvi na 
drodze do Tryestu. 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE, 

WTB. Wielka kwatera główna 19 

listopada. 

Na zachodzie. 
Walka na armaty i miny w Argo- 

nach i obok Arsonöw oraz w Wogie- 
zach. 

Oddział lotnikw niemieckich zacze- 
pił obóz angielski na zachód od Po- 
peringhe, 

Na wschodzie. 
Nic nowego. 

Na widowni bałkańskiej. ź 
Podczas wczorajszych pomyślnych 

walk pościgowych wzięto okrągłe 5000 
Serbów do niewoli. 

Naczelne dowództwo wojsk. 

WTB. Berlin, 10 listop. Jedna 
z naszych łodzi nurkowych zatopiła 

osniem armatnim z nienacka dnia 5 b. 
m. u wybrzeża północno afrykańskiego 
go ang'elski krążownik pomocniczy „Ta 
ra' (6322 ton) torpedą a 6 listopada w 
porcie soluńskim obie, uzbrojone ka- 
żda w dwie armaty angielsko-egipskie 
łodzie, torpedowe pod. nazwami 
„Prince Abbas" (300 ton) i „Ahdula 
Menem (450 ton) i zatopiła je. Taz 
łódź nurkowa zmusiła do milczenia o- 
gień uzbrojonego ang'elskiego okrętu 
kupieckiego a jego armatę przywlokła 
iako zdobycz. 
Naczelnik sztabu admiralskiego mary- 

narki, 

kee, Dziennik Ludowy, Dyabeł. Dzien- 
nik Polski w Detroit, Sokół Polski w 
Pittsburgu, Zgoda, Gazeta Polska, Od- 
budowanie Polski w Milwaukee, Polo- 
nia, Gazeta Katolicka w Illinois, Straż 
w Scranton, 

Również zakazane są następujące 
pisma wychodzące w Szwajcaryi: Try- 
buna Polska w Lauzanie i niemieckie 
nisma Baseler Vorwaerts, Die Neue 
Tribuene w Zurychu, Berner Tagwacht 
Volksrecht i Gazette de Lauzanne. 

N'ezastosowanie się do tego rozpó- 
rządzenia grozi karą aż do roku wię- 
zien'a. 

8 miliardów marek zarobił przemysł 
amerykański dotychczas od państw! ko- 
alicyi za amunicyę. N aczele przemy- 
słu amerykańskiego, specyalnie zorga- 
nizowaneso dla wyrobu amunicyi. Stoi 

| Schwab, który ztednoczył w.swoich re- 

kach największe fabryki, wyrabiające 
przed wojną konserwy, maszyny do pi- 
sania, szlifowane dyamenty; nawet bro- 
wary niektóre przystosowane zostały 
do wyrobu materyałów wojennych, Fa- 
bryki z trustu Schwaba otrzymały za- 
mówień na 2 miliardy marek, Akcye 
tych towarzystw, które uczestniczą w 
produkcyi arnunicyi, podniosły sie na 
kursie o 1000 do 3000 procent. Profe- 
sor Edwin J. Clapp w dziele swojem p. 
tyt. „Eeconomic Aspets of the War” 
powiada: Cały ten handel! amunicya 
prowadzi do tego, że bogaci będą jeszcze 
bogatsi, mioliony zaś cierpią tutaj w A- 
meryce i w Europie pod ciężarem woj- 
ny, której prowadzenie umożliwi. prze 
mysł amerykański. 

Gazety nie piszące o wojnie, Mamy 
w świecie coraz więcej Tudzi, którym 
czytanie o wojnie już „gardłem wyłazi” 
Cheac im en powstają w Amery- 

Lngl (IN) gazety „War-Les- 
News" (nic o wo'nie). Pierwsze codzien 
ne pismo tego rodzaju założono przed 
kilkoma miesiącami w St. Louis (w pół- 
nocnej Ameryce]. - 

mj 

2 różnych siron. 

_Szczerem sercem i hojną ręką po- 
winni wszyscy Polacy i wszystkie Pol- 
ki a nie mniej wszystkie dzieci polskie 
poprzeć w niedzielę 21 listopada usiło- 
wania ludzi szlachetnych, którzy niosą 
pomoc ofiarom wojny na ziemi polskiej. 
We wszystkich kościołach świata ka- 
tolickiego a także w tych stronach od- 
będzie się na życzenie Oica święteśo a 
na rozkaz biskupów składka na na- 
szych bezdomnych, sinacvch z głodu i 
zimna Rdoaków. Niech każdy da. ile 
może ale dać powinni wszyscy. Pro- 
simy to przyponieć tym, którzy nie czy- 
taja dazet, 

Przy niedzieli prosimy zachęcać kre 
wnych i znajomych. którzy nie mają 
„WiarusaPolskiego", aby go so- 

bie zapisali na miesiąc grudzień. Poczta 
w. każdym czasie zaméwienie przyjąć 
chowiazana, Przedpłata - odninsze- 
niem wynosi na miesiąc tylko 74 feny- 
gów. 

Wystawa pomocy dła ranionych i 
chorych wojaków w Bochum została w 
środę zamknięta, Zwicdzito 130 tysię- 
cy osób, to znaczy, że z wszystkich 
miast, w których wystawa ta dotąd się 
odbywała, miasto Bochum co do liczby 
zwiedzających stanęło na czele. Ko- 
mitet dziękuje za poparcie publiczności: 
kierownikom i pomocnikom, oraz pra- 
sie miejscowej i okolicznej. 

Kalendarz Maryaäski na rok prze- 
stepny 1916. Rocznik XXXIII Miko- 
łów. Drukiem i nakładem K. Miarki i 
SD.-Z:06t. por,” 

Nowo wydany kalendarz zawiera po 
za kalendarzem samym rozma”tć prze- 
pisy pocztowe, spis prasy polskiej, 
przedsiębiorstw iabrycznych, banków i 
spółek polskich. Oprócz tego rozmaite 
powiastki popularne na tle religiinem i 
narodowem. Dział osobny, poświęco- 
ny wypadkom wojennym, daje poglad 
na rok 1914 * 1915. 

Dziennik polski w Moskwie, Jk 
donoszą Russkija Wiedomosti, w dniu 
5 bm. ukazał się pierwszy numer co- 
dziennego pisma polskiego pod nazwą 
„Gazeta Polska". Jako redaktorzy pod 
pisują „Gazetę Polska‘ pp.: Hłasło i Sa- 
dzewicz, jako wydawca p. Brzostowski. 

Powrót rosyjskich poddanych do 
niemieckich obszarów okupowanych. 
Według ogłoszenia ces, niemieckiej am- 
basady w Wiedniu, wszyscy rosyjscy: 
poddani, którzy chcą powrócić do ob- 
szaru rosyjskiej Polski, zostajacego 
pod niemieckim zarządem, mają wnieść 
prośbę a pozwolenie do zastępstwa ge- 
neralnego sztabu w Berlinie. — Do pro 
śby tej należy dołączyć paszport do 
podróży, opatrzony fotografia. 

N. K. N. a Kolo Polskie, Ze Lwowa 
donoszą pod d. 16 bm.: Onegdajsze po- 
siedzenie N. K, N. skończyło się wybra- 
niem komisyi, która pod przewodnic- 
twem prezesa dr. Jaworskieśo ma pro- 
wadzić dalej pertraktacye z Kołem pol- 
skiem, celem ścisłego określenia wzaje- 
mnego stosunku. W skład komisyi 
wchodzą pp.: poseł Hupka , (konserw. 
krakowski). Srokowski dzia ), Dąbski 
(P. S. 1), dr. Przybyło Ne Staniń- 
skiego], dr. Sokolnicki (P, P. S,) i Da- 

PORY TRZE": pzd. IRA 

ME (PPS; wreszcie podpulkaw-! 
nik Sikorski (Polska Partya Post.). Rze 
czonej Komisyi zlecono przeprowadze= 
nie rokowań i osięgnięcie porozumienią 
z Kołem polskiem. 

Kartkę od metropolity Szeptyckied P
E
 

go otrzymał jeden z kanoników ruskich) — 
we Lwowie. Wysłaną została z Kur+ 
ska jeszcze 26 września. Metropolita 
pisze, że ma obecnie w Kursku nowe 
mieszkanie z ogrodem, ma swobodei 
pracy naukowej wśród licznych książek 
i czasopism. 

150 lat istnienia sceny polskciej,. 
Dzień 19 listopada br. stanowi ważnąj 
datę w dziejach teatru polskiego, 
dniu tym bowiem upływa 150 fat istnię. 
nia sceny polskiej. Rocznicę te p; 
nowił teatr lwowski uczcić nielzwiyk-: 
ye wieczorem literackim, na któ 
odegr: ana zostanie w stylowej szacie scej 
nicznej ta sama sztuka, którą w dniu 19° 
listopada 1765 roku otwarto scenę wart! 
szawska, a miłanowicie komedyą Józefa" 
Bielawskiego „Natręci', Komedye tę 
wystawi teatr lwowski w takiej samej 
formie, w jakiei ją wówczas wystawiow 
no, a więc z efektownym prollosiem i 
dwoma baletami jako imtermelodyami. 
Dochód z tego przedstawienia przezna- 
czyła dyrekcya teatru ma głodnych 
Warszawy. Podwójnie więc atrakcyjne — 
bedzie to przedstawienie, budzące ŻY» 
we zainteresowanie w sferach kultura’: 
nvch Lwowa, 

Ostatnie wiadomości. 
Z ŁODZL 

Drugie posiedzenie radnych w spra- 
wie budżetu odbyło się w dniu 5 b. m 
Zatwierdzono 2 950 000 marek na wspar 
cia dla rodzin rezerwistów i 50 000 ma- 
rek na rosyjski dom inwalidów, 

W sprawie budżetu szkolneśo dr. 
Brautigam twierdził, ze dia ochron nie-- 
mieckich przeznaczono za małą sumę. 

Dr. Szterling w języku polskim kry« 
tykuje stosunek władz do sekcyi szkol- 
nej. Nadburmistrz Schoppen pi 
oświadczając: „Nie zdarzyło sie 
w dziejach świata, ażeby ludność kraj 
okupowanego otrzymała takie prawa,) 
jak ludność Łodzi. W interesie 
ludności leży, ażeby nie krytyk 
postępowania rządu, ponieważ obstruk-' 
cya może wywołać najostrzejsze środki, 
Uważam za swój obowiązek wyjaśnić 
radnym powagę sytuacyi i prosić o Za) 
niechanie wszelkiej krytyki”, Powtér-| 
nie głos zabrawszy , rzekł między i inne- 
mi: „Obowiązkiem moim jest zwrócić | 
uwage radnych na następstwa, które wyj 
niknąć mogą z przekroczenia waszej 
kompetencyi”, Następnie oznajmił: „Je' 
stem zdania, że jeżeli władze dbają o 
to, ażeby ulżyć biedzie i ażeby pano- 
wał spokój i porzadek, to juz dość we 
czyniły, Jeżeli zaś władza zajmuje sie 
także tem, azebv naród.się kształcił, to 
juz napewno dużo”, 

Budżet sekcyi szkofnei przyjęto PE 

i 

kszością 19 głosów przeciw 12. GA 

SRD BG 

BANK HANDLOWY | 
£. €. M. 8. H. 

KASA DEPOZYTOWA 

BOCHUM 
TEL. 2602 UL. KLASZTORNA 6 
POCZTOWE KONTO CZEKOWE 16668 

Z WPŁATNIĄ W DORTMUND 

ULICA STAHLWERKSTR. 75. 

PŁACI OD OSZCZEDNOSCI 

5 św 4, A 
GODZINY BIUROWE: 

COBZIENNIE OD 9 DO 12*/. I OD 3 po 
5 PO POŁ,, EM. NIEDZIELĘ OD *12-1%53 
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Ćwiczenia w polskim języku, ~ q 
Konieczny dodatek do elemen entarza; 

ułożył Jan Suchowiak. Nakładem = 
dy Narodowiej w Poznaniu Ceng 
fenygów, z przesyłką 20 fa 
nabycia w księgarni „Wiarusa 
go" w Bochum, Klasztorna (Klosterefr.); 
nr, 8, 
SEERA REESE OSTEO 

Za druk i nakład: ,,Wiarus Poldi”, 
Verlagsgesellschaft m. b, H,, 
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Sapeteres ay, | za redakcyę WRZ 3 
ski w Bochum. : 

AN,“ 
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eszy Niemieckiej, ajwiększy Bank spółkowy w Rz 
Kopital własny: © natiionów. 

A (07 
us ere 
wey BY 

‘ 

Gelsenkirchen, Vohwinkelstr, nr. 12 | 
Pocztowe konto. czekowe Kolonia (Cóln) 12145. — Telefon 271. w 4 in; 

Ą Błatnie: 
w Dortmund, przy ulicy Borsigste. ne. 74, 

Godziny biurowe: w środy od.3—5, w niedziełę od i14/g —*1 

Ss DB 
. Blura otwarte codziennie od godz, 9—t:eraz 

nenn en a 

ee 
Z 
ie 

Oberhausen, Stéckmannstr. narożnik Königstr, 
Pocztowe-konto czekowe Kolonia (Coin) 18747, — Telefon 1244 a 

„Najstarszy i najpotężniejszy Bank należący do Związku Spółek.| 
Bisteme depowyta 35 milionów. i 

w Mnmborn, przy ulicy Allesie. nr. 40. 
Godziny biurowe: ' we wtorki od 10—1, soboty od 10—1 

Przyjmuje oszczędności, udziela pożyczek i załatwła z członkami wszelkie czynności bankierskia 

Około 1000 ubloréw, 

ulstrow i paltotéw gotowych 
na składzie 

mego na okolicę znanego kroju z dobregó tówaru i bardzo ślicznie odrobio- 
nych. jak na miarę. Kto chce sobie na miarę palto lub ubranie zamówić, niech 
się wpierw do mnie, pofatyguie i sóbie moje gotowe palta i ubrania zobaczy, 

a sam się przekofńa, iż taköwe najwybredniejszym wymaganiom dopisza- 

Najmodniej i najtaniej ten się ubiera, kto 
i i palta gotowe 
jako też wszelką bieliznę dla mężczyzn 

kupuje w polskim składzie 

Rocha W ESSEN 
Turmstr. Nr. 14. 

u r” s 
Mora Bis iory i palta na miarę, ubiory 

Telefon 4740. 
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za wystawi e w Bo- 
chum nagr. wielk. 

HERNE, ul. Dworcowa 83.  * 
es: 
BĘ” Zimowe obuwie "ZS 

w większej ilości świeżo nadeszło. 

Polecamy 

w znacznym wyborze, 

rzetelnym wyrobie 

li nizkich cenach | 
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Bozpoczuiemy wyprzedaż z licytacyi noszonych, 

seca) 
peace omem 

Zwig*k u pols. fab x 

a 
e . 

55 
Ki 
@ a 
“no 

RI © + Wdowiec zawodowy gör- 
a © nik w trzydziestych latach, 

+i z dwojgiem dzieci poszuku- 
> x je niezamłodej dziewczy- 
Gio my jako gospodyni. Mat- 
o * żeństwo za wspólnym poro- 
@ « zumieniem nie wykhiczone. 

es = Zgłoszenia od 5—6 godz. 
R ‘po południu u Franciszka 
SZ onskiewicza, Wanne 

? Bahnhofstr. 221. (724) 

CEER" 

OPŁATKI 
ałe jeszcze bardzo dobrych 

Paletotow 
dia panów, 

Plaszczy 
i Hawelokow. 

"W wielkim wyborze i w wszyst: 
kich cenach na składzie. 

$posobność do tanich zakupów. 

| Pfandicth-Anstalt 

A. Bick & Comp. 
Bochum, ___ ABC-Str. 11. EEMIETEEETAREIEN TITEL TERN 

TEN [ : mere Ah 

oraz pooztöwki gwiazdkowe i nowo- 
roczne do dalszej sprzedaży już 100 

sztuk od 1,25 pocz. Opłalki dla szan. 

tow. 100 sztuk za 2.50 mk., pp. kupcy 
otrzymią wysoki rabat. 

Proszę zaraz zamówić, gdyż w przeciw nem 
nie gwarantuje za puktualnng dostawę. 

Ludwik Gola, Witten | a Ruhr. 
(0681 Hauptstr6. I 

Obecna straszna w skutkach wojna Świa- 
towa pozbawiła żyeła wielu naldroszych nam 
osób. Mamy listopad, miesiąc poświęcony mod- 
litwie za umarłych. . Módlmy się więc za dur 
sze ojca, brata, syna i innych w wojnie pole- 

.głych jako i za te dusze, które wyrokiem Bo- 
tym zeszły z tego Świata i sprawiedliwości 
sie jeszeze nie wypłaciły. Ku temu niech po- 
służy książeczka wydana nakładem 

C. Wojciechowskiego w Śremie. Schrimm|Posen 
pod tytułem: 4 

Ratuj dusze w ezyscu! 
Nabożeństwo za dusze w czyścu cierpiące, 

Cena egz. tylko 10 fen. 

Książeczka aprobowana przez Władzę Du- 
chowną zawiera wiele modlitw odpustowych 
koronkę, litanią za dusze zmarłych oraz pieśń 
piśewaną przy procesyi w dzień „Zaduszny 
„Dzień on dzień gniewu Pańskiego" (728) 

Do nabycia w każdej księgarni 

którzy chcą się dobrze, wytwornie, 
gustownie i modnie ubierać, 

jeżeli będą swe ulstery, paltoty, ubraniai t p. w 

am gńrderndy miesięczne 
Sp cma, 

ulica 
Mozna tam zawsze 

Kortum 
kupowali. 

nszoną qardzrobę podług Miary NabYĆ 
Pochodzirona zwyklc od panów z lepszych stanów, 
była częściowo krótki czas w użyciu i została w 
własnym warsztacie pod kierownictwem deSwiadezo- 
nych majstrów beznagannie wyporzadzona. Rzeczy te 
odznaczają się wybitną trwałością i najlepszym wykon. 

Nasze 

nowe ubrania męskie 
odznaczają się pięknymi barwami, wytwornym krojem 

i niskimi cenami, jak 

18 2% 26 29 mk. i wyżej. 

Wypozyczamy garderobę 

m». da Ga Bochum & 
OCE 

towarzyską. 
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Brust olaa 
„na obczyźnie. 
bficje zewsząd płyną datki 
mle na nieszczęśliwy lud 

_ dotknięty tak okropnie po- 
iWojenną. Różne organizacye 

Ja do wspólnego Zbierania 
Wy, Na bezdomnych. Związek 
| katolickich Towarzystw na 
ynie nie nawoływał dotych- 

"RR towarzystw do składkowania, 
kę 1 , Vaz wie otem, że towarzy- 
mh” N bez upomnienia obowiazek 

| KSciańskiej miłości wypelniły 
* zbieranie slcładek, datki z 

towarzyskich oraz przez 
„Re urządzanie przedstawień 
Takich na bezdomnych. Li- 
Więc z poręki naszej płynęły 
ofiarne. Lecz wobec ogromu 

i biedy wszystkiego jeszcze 

tdehodzi Gwiazdka — éwieta 
“80 Narodzenia! Starodawnym 
, em i latoś obchodzić będą 

a nasze wspólne gwia- 
| Zazwyczaj na gwiazdkę 
“Waly towarzystwa na różne 

„> wiele pieniędzy. W tym 
“Wy, Powinniśmy się koniecznie 
Jk czyć! Wzywamy przeto 

pstkie towarzystwa, aby urzą- 
|  skromne obchody gwiazdko- 
Alp Należy tylko jedynie spro- 

AC opłatek, a odstąpić zupełnie 
» (Upna innych przedmiotów. 

szędzimy przez to setki ty- 
Marek, Niektóre towarzy- 

CO Z uznaniem zaznaczyć 
"„, ograniczyły już obchody 
“Owe, a zaoszezędzone pie- 
przeznaczyły na bezdom- 

, cacy! My wszyscy zado- 
powinniśmy sie skromną 
4, ponieważ mamy jeszcze 

Bogu co jeść. Jakaż będzie 
AIR a naszych nieszczęśliwych ? 
gl ‚Poczna rodziny, a zwłaszcza 
Ad “Zesliwe dziatki na zniszczo' 

Zupełnie ziemi polskiej? Czyż 
Maja z głodu umierać? O nie 
„my do tego! Ofiarujmy im 
ędzone piniądze, a zaskar- 
obie przez to obfite łaski 

M _" zebrania jaknajwięcej 
ae na Gwiazdke dla bez- 

cn, postanowił Zarząd Zw. 
ac od wszystkich Towarzystw 

i ne sumy gwiazdkowe, aby 
nu stkie razem wysłać do „Ko- 
od, ratunkowego", pod prze- 

“Thy, two ks. Arcybiskupa Dal- 
I OR, Poznaniu. 

ję TY upraszamy wysłać na 
- Przewodniczącego Związku 
-idresem: 
Stanistaw Kuaca, Bochum, 

Klosterstr. 6. 
adki Towarzystw kwitowa- 
dą w organie Związku, który 

gi prezesów wysyłany bywa. 
Zanowne Towarzystwa ! Spo- 
Wamy się, że do prośby naszej 
Sikie Towarzystwa się przy- 

log? i jak największe sumy za: 
| BĘdzone na świazdee pod 
tłem adresem nadeślą. 

Ty Okażemy przez to naszą soli- 
086, oraz współczucie z braćmi 
R na ziemi rodzinnej, 

5 3 (kinależy nadesłać najpóźniej 
ty ŚL grudnia, ponieważ w dniu 
KA wyślemy pieniądze na ręce 

tu ratunkowego w Poznaniu 
2 bratniem pozdrowieniem 
Mat wzajemnej POMOCY Bk0-atolickich Towarzystw. 

ln Swojego wyrobu jak inne 
Onlatki lata, tak i teraz polecam 

Szan, rodakom i towarz. 
No. 1 po 2,00 mk. za sto sztuk, 
No. 2 po 1,60 mk. za sto: sztuk. 

Proszę o ile moznosei o wczesne zamó- 
wienia w jedynej księgarni polskiej w 

miejscu. (724) 

fqn. Wojciechowski 
w Langendreer, ul. Szkolna 25 

i Sanle ul. 25. 

Do sprzedania z wolnej ręki 

== dom mieszkalny == 
stodoła i jedna i ćwierć morgi ogrodu 
cena 3600 marek. Zgłoszenia przyjmuje 

Roch Szydlak, w Orpiszewo 
pray Roszki, powiat Krotoszyn, 725) 

Powiat towarzystw Wyborczych 
w Oberhansen. 

Niniejszem uprasza się Szan. Prazeséw 
Tow. Wyborczych lub ich zastępców, a 
gdy tych braknie, bo może się znajdują 
na polu walki, uprasza się ludzi dobrej 
woli z polskiem sercem i polska myślą i 
którym sprawa naszego narodu dotknię- 
tego straszną wojną w Królestwie i Gali- 
Cji na sereu leży, niech się przyczynią do 
tego dnia 8 grudnia, którygo nam 
nasza najwyższa władza wyborcza naka. 
zała i który się ma napewno odbyć. 
Prosi się niech nam pomogą w tem dnia 
otrzeć łzy naszym braciom i niech już 
naprzód organizują towarzystwa i ludzi 
ds dsiatania, ponieważ w krótkim ezasie 
odbędzie się na nasz powiat zebranie, aby 
mogli wtenezas wysłać delegatów na to 
zebranie. A więs do dzieła ! 
Zarząd Tow. Wyb. na p. Oberhausen. 

Polskie nabożeństwo w Lünen p. Dort. 
mund 

(w Starem Mieście) 

W piątek 19 listopada po pot. spo- 
sobność do spowiedzi św. «od godz, pół 
4 pocz. wieczorem kazanie z nabożeństem 
o godz, 6. W sobotę 2.0 sposobność 

do spowiedzi świętej. rano od 
godz. 6, a po poł, od godz, pół 4 godz. 
W niedzielę 21 sposobność do spowiedzi 
ów. rano od godz, 6 pocz. Po poładniu 
kazanie x nabożeństwem o gods. pół 4 
W poniedziałek 22 do południa jeszcze 
będzie sposobność do spowiedzi św. 

Towarzystwo wyborcze w Castrop 
daje szan. Ródakom zamieszkałym w 
Castropie do wiadomości, iż w Wy» 
borach do rady miejskiej dnia 22i 23 
listopada nie bierzemy udziału, nato- 
miast daje sję szan. Rodakom wolność 
działania. (pod wzgledem głosowania) 
Zarząd Tow. wyborczego w Castrop: 

Polskie nabożeństwo w Sterkrade 
W piątek 19 listopada po poł. sposo- 

bność do spowiedzi św. od godz. 4 pocz. 
wieczorem kazanie z nabożeństwem o godz. 
7 i pół. W sobotę 20 ' sposobność do 
spowiedzi św. rano od godziny 6 a po 
południu od godz. pół 4 począwszy. W 
niedzielę 21 sposobność do spowiedzi św. 
rano od godz. 6.poea. Po południu ka- 
zanie z nabożeństwem o godz. 4 W po- 
niedziałek 22 do południa jeszcze będzie 
sposobność do spowiedzi św. 

Baczność! Rodacy w Hamborn! 

Od 22 do 25 listopada odbędą się w 
Hamborn wybory do rady miejskiej. 

22 i 23 ilstopada do klasy III, 
24 listopada do klasy IT. 
25 listopada do klasy I. 

W imię tak zw. „pokoju narodowego“ 
zalecamy rodakom głosować wedle ich 
upodobania i woli. 

Powiatowy komitet wyborczy 
na miasto Hamborn. 

Ca, prezes, Fr. Kragka, sekt. 
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Zgłoszenia do „Wiarusa Polskiego" 
BOCHUM, ul. Klasztorna 8 
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na pościele 

“4 Wełniaczki na suknie 
4 Damskie koszule 

„ „EB. Piotrowski, 

odniłem tysiące razy 
że najtaniej kupuje .się u mnie. 

od 80 fen. do 5 mk. za mete 
od 95 fen. do 2,50 mk. za sztukę ER 
ód 1 mk. do 2,50 mk. za sztukę £ 

a Wszelkie tow, łokciowe poleca po możliwie najtańszych cenach § 
¢ Leon Zychlinski, Wanne 

Szan. Rodaków proszę polecać mój interes 
swoim znajomym. 

Wy, Vay Wie» 
evo NA lo eV. 

od 37 fen. za metr 
od 25 fen, za metr 

ul. Kolejowa } 
nr, 182. ..; 

Książeczkę _ 

Tania Kucharka 

po 75 f. z przesyłką 85 f. 

poleca i wyseta po 

otrzymaniu należytości 

Wiarus Polski 
Bochum ul. Klasztorna 8 
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w artykuły spotyweze, łokciowe, Krét- kie, Zelazne, Emalie, Farby, Laki, Oleje, 
Ubrania górnicze i Drogeryę. 
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Ceny jak najtańsze, skora i rzetelna 
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Kochani Rodacy 
i zacne Rodaczki! 

Już drugi rok sroży się stra- 

szna wojna Niejednego z tych, 

którzy gorliwie brali udział w 

naszej pracy obywatelskiej, zimna 

pokrywa mogiła. Płaczą matki, 

które ich wykołysały i wykarmiły 

własną piersią, toną we łzach 

żony, które pod ich opiekę oddały 

się na żywot cały, daremnie dro- 

bne dziatki czekają, żeby rodzic 

przybył przytulić je i pobawić 

się z niemi. my wszyscy bo- 

lejemy nad ubytkiem współbraci 

i współpracowników każdej do- 

brej sprawy. 

Uczcić ich pamięć iulgę nieść 

ich duszom szlachetnym nakazuje 
. nam serce i obowiązek. 

A najgodniej to uczynimy przez 

uczynki miłosierdzia i przez o- 
fiarę z namiętności. 

Kochani Rodacy i zacne Ro- 

daczki! Jeżeli na nas wojna 

tylko drożyznę sprowadziła, to 

są całe powiaty, całe olbrzymie 

miasta, całe prowincye i rozległe 

krainy, w których nasi bliźni, 

jach, wykopanych w ziemi. Z 

zimna i niedostatku padają matki 

polskie, jak te kłosy w polu w 

czasie żniw, więdną tysiące pol- 

skich dziatek, jak te kwiatki, 

zwarzone mrozu powiewem. 

Wśród najsroższych bitew naj- 

straszniejsze pociski armatnie mniej 

niweczą żywotów ludzkich, niż 

ta mordercza klęska, która tak 

okrutnie smaga naszych braci. 

Każda ofiara złożona celem 

zmniejszenia tak okropnej nędzy 

będzie miłym Bogu uczynkiem miło- 

sierdzia, a złożona na intencyę na- 

szych poległych synów, mężów. oj- 

ców i braci starczy za chrześciański 

hołd dla ich pamięci i na zadość- 

uezynienie za ich życiowe prze- 

winienia posłuży. 

Może niejedna matka licznej 

rodziny powie, iż ze szczu- 

płych zasobów swoich ni grosza 

ująć nie może bez krzywdy dla 

dziatek własnych. Jednakże pa- 

miętać należy, że chodzi o ofiarę ze 

zbytków, a niema u nas nikogo, 

ktoby nie pozwalał sobie na zbytki 

jakowe. I najbiedniejszy wyda 

czasem grosz niepotrzebnie na na- 

poje, na tytuń, na stroje, na przy” 

prawy do potraw. Ograniczmy i 

te nasze drobne zbytki dla miłości 

bliźniego i na intencyę naszych 

ukochanych,którzy polegli na polu 

walki, a co zdołamy oszczędzić, 

choćby to było niewiele, złóżmy 

na bezdomnych Rodaków i na 

bo kto patrzeć umie koło siebie, 

wie ile ten dar piekła nieszczęść 

sprowadził na ludzkość, ile zruj- 

nował rodzin, ile społeczeństw po- 

érazyt w niedoli i poniżeniu. Najle- 

piej zgubność alkoholu osądziły rzą- 

dy wszystkich państw wojujących, 

édyzalbozupelnie zabroniły sprzeda 

żynapojów alkoholowych albosprze- 

daż tę ograniczyły do ostateczności. 

Żołnierze z pola donoszą zgodnie, 

że najłatwiej ten znosi trudy wo- 

jenne, kto alkoholu nie używa 

wcale, lekarze zaś stwierdzili, 

że rany abstynentów, nie używa- 

jących ani wódki ani piwa ani 

wina, goją się bezporównania 

szybciej niż rany pijących nawet u- 

miarkowanie. I zagadkę, dla cze- 

go Turcy nad cieśniną Dardanelską 

tak długo opierać się mogą prze- 

mocy angielsko-francuskiej, rozwią- 

zał świeżo jeden z przybyłych ze 

wschodu podróżników oznajmiając, 

że w wojsku tureckiem nikt nie 

używa alkoholu, 

Kochani Rodacy i Zacne Ro- 
daczki! 

Pragnęlibyśmy, żeby używanie 

wódki, piwa i wina a także pale- 

nie tytuniu wyszło u nas zupel- 

nie ze zwyczaju bo każdy grosz, 

na te zbytki wydany, nietylko i- 

dzie na marne lecz także przyśpie- 

sza nasz zgon i sieroctwo dziatek 

naszych a nam żyć, pracować i 

każdy grosz oszczędzać potrzeba 
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